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N A Y I A S N I E Y S Z Y  P A N I E .

!Z f ia w a ć  sprawę z pocliętycii okofo Edukacyi Narodowcy sta
rań przez Komissyą nad iey dozorem przeieżon^ , z prac 
i posiiig okoio tegoż celu, Towarzystwa pod powaga tey 
Komissyi ustanowionego, przed Królem który wysokie 

światfa , obszerne wiadomos'ci z Oycowsk^ o tę częs'ć rzg,du gorliwości% 
iqczy  , który dobrocią i opieką pracuiących w niey wspiera j iest to od
bierać i  wielce chwalebn? usiug nagrodę , i potfżne do dalszych za
chęcenie. Uwiadomiać powszechność N aro d ęw ? , co się dla publiczne/ 
w kraiu Instrukcyi czyni , iest powinnos'c)5 o b yw ate low , dla niey po- 
święcaiących prace swoie , iest os'wiadczeniem szczerey chęci stania sig 

dla  niey pbzytecznemi.
A  2 Okre-
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Określiifera tok#»^rzesz!'ego naturę i wiasnosci Ksi^g e lem entar
nych i ich potrzebę, i wzięte do otrzymania otiych sposoby. T a  w ia 
domość miafa być zasady sadzenia o tym przedsięwziętym przez Komis- 
sy i  d / ie le ,  tak w ogulności,  iako w szczegulnych iego częściach. D a 
łem spraw ę, które z Ksi^g dokonane, które rozpoczęte byiy.

Jest iuż w ręku uczących i uczniów Arytmetyka dla Szkot N a 
rodowych wydana. W idzieć w niey każdy może , iako obraz przeze- 
mnie uczyniony dziewa tego» wierny hyi i dokiadny. Wchodzimy w ukl'ad 
iego wzory reiestrów tak gospodarskich i domowych , iako i handlo- 
wnych. A le  chęć przys'pieszenia potrzebney dla Szkof Arytmetyki, 
z chęci? pewnieyszego otrzymania choć zpoźnionych ale doskonalszych 
wigorów sprawifa , iż  przy i,jeżenie cnych odfożone iest do powtórnego 
książki wydania.

T en że  sam Autor J. P. L h u i l ie r ,  który nam daf Arytmetykę ,  
w ygotow ał iuż Geometry^ , A lg e b r ę , i dokonai dziefo Matematyki 
w tyra określeniu j które przez układ nauk przepisane byfo. Zaszfo za 
zdaniem  Towarzystwa do Ksigg elementarnych wyznaczonego rozrzedze
nie , aby Geometrya na dwie części podzielona zostaia. Jedna z nich 
zawierać będzie to wszystko, co biorącym potrzebne ku użyciu Geom e
try! początki umieć należy j wtóra zamknie , co giębszey wiadomości 
chcącym ,, do niey zdatnym , co Nauczycielom sfużyć powinno. D zie- 
io  to iest teraz wfaśnie w przekładaniu, A  przekładanie na ięzyk 
cyczysty iest prac§ więcey trudu niż pozoru raai^ ci, prac^ która i t łu 
maczącego i cafe Towarzystwo roztrz^saigce iuż przez wiele posiedzeń 
zabawia. S5 ro b o ty ,  które iż  mechanicznemi się zdaią ,  i pracui^cym 
nie mog5 być zbyt miłemi , i w oczach ludzi niemafgcych doświadcze
nia nie znayduią uwagi i szacunku - ale opuścić ie , albo zwolnieć 
w pilności około nich , byłoby , naylepsze dzieło rozumu skazić , i do-  ̂
skonałość iego z inszych miar otrzymany wniwec obrocić. Tysi^cne o m ył
ki przez opuszczenie się wciśnione w w yrazach, w składach s ło w ,  
w rozłożeniu i podziale rzeczy y w przypisach, stałyby się przyczyn? cie
mności , zamięszania i b łę d ó w , sprawiłyby trudność Nauczycielom i 
U c z n io m , ściągnęłyby sprawiedliwy naganę^ Ten rodzay czynienia w y
ciąga wiele czasu i wiele cierpliwości.

Gramatyki część pierwsza przez J. X . Kopczyńskiego ze zlecenia 
Komlssyi napisana, iuż sig rozchodzić poczyna, maiąc na rok szkolny

przy-
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prsiysi?.!'/ sfuźyć ku używaniu* T a ,  iako sl§ ogł'osił'0, zawiera krótkie i 
naypotriiebnieysze pooi^tki dla uczniów ; a obszerniey przekfada w przy
pisach dla nauczycielom filozoficzne gruntowne uwagi nad mow^ Judz
k ą , nad ięzykami których uczy. Drog^ krotką i pewn^ przekradania i 
rozbioru prowadzi do rozumienia Łaciny . Polskiego ięzyka f^cz^c nau
kę , podaie ciekawe i z wielką pracą z dawnych naszych pisarzów, sło
w n ik ó w , i gramatyk zebrane uwagi i prawidła okoł'o oyczystey mowy, 
W  caiym  postępowaniu swoim, na ięzyku naszym, iako znaiomszym i fa- 
twieyszym kraiowey młodzi, pokazuie ogulne prawa ięzyka ; z tych wy
tyka zachodzące podobieństwa i różnice Polszczyzny a Łaciny. Przy
łącza naukę przekładania, z obcego na nasz ięzyk. Podaie wiadomość 
t łu m a cze ń , które w naszym ięzyku mamy Greckich i Rzymskich pisa- 
rzow. Wszystko daie widzieć w Autorze, pracowitość w wyszukiwaniu , 
rozsądek w wyborze , iasność w wykładaniu , obszerną na wszelkie w ucze
niu potrzeby i okoliczności baczność. Rownie daleki od ubiegania się 
za  nowością, iako i od uporu w zadawnionych acz błędnych sposobach, 
naturę mowy ludzkiey i zwyczay ięzyków o których pisze , za wodza 
sobie w swych przepisach b ie rze , pewny dobrego przyięcia od t y c h , 
którzy za światłem rozumu idąc znaią tey nauki filozofią.

Botanika , umieiętność roślin tak ogrodowych iako i dzikich ku 
pokarmowi , lekom , i innemu w codziennym życiu używaniu służących, 
po części od Autora podana iest. I tey części przełożenie iuż zakoń
czone.

J .  X. Kondillak  przyssał nam Logikę sw oią , wypełniaiąc z ró
wnym pośpiechem iako i doskonałością przyrzeczenia swoie, i oczekiwa
nie nasze. Zebrany dzieła tego obraz i krotki rozbior da poznać za
m ierzen ie , użytek i cenę iego. Logika Kondillaka dzieli się na dwie 
części. W  pierwszey dowodzi Autor: iako natura, która w żyiącym 
■stworzeniu nic inszego nie ie s t , tylko potrzeby i władze ie g o ,  iako mó
wią natura sama prowadzi nas w poznania następnie nabywanć torem 
analitycznym  ̂ torem rozbioru. (*) T ym  samym sposobem okazuie ,

A  5 iako

[*J W Logice, mówiąc o sposobach uczenia i uczenia się iakieyl<oIwiek umieiętności ,  
dwa sposoby liczą. Jeden Analysis, M ełhodiis Analytica i Synłhesis. M e-
ihodus Synthetica, Przez sposob Analityczny rozumie się , kiedy dochodziemy 
znaiotnośd rzeczy postępuiąc od wyobrażeń i wiadomości niezłożonych , pro
stych i łatw ych ,  do tych^ które złożone i trudnieysze są. Idzie tym spusobear
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iako się rodz5 wyobrażenia myślne , iako wynikał? i krzewi? się wła
dze duszy. W  drugiey części dochodzenie i wytykanie sposobow i sku
tków toru analitycznego wprowadza go w roztrząsanie, co w takowym 
poznania trybie folgę rozumowi przynosi. Postrzega z a ty m , iż sztuka 
rozumowania nnyistotniey zawisła od doskonałości i^zyka , doskonałości 
na tym zależ^cey , aby dokładnie t łum aczył  myśli.

Co doradza Autor, to sani w dziele swoim wykonywa : idzie od 
rzeczy wiadomych do niewiadomych. W yśledza pierwsz? mistrzynię 
nasz?, naturę. U k a zu ie ,  iakim ona torem nas prowadzi,  wytyJca czu
c i a ,  uważa iż wyobrażenia nabieramy iedne po d ru g ich ,  a poiedyn- 
cze, gdy iest rzecz złożona, ł?czem y w iedno, chc?c całość ogarnąć. T e a  
sposob nabierania wiadomości przez szczeguln? uwagę na części , przez 
spajanie onych w iedn? ogulność, zowie sposobem analitycznym. Z a 
chęca do niego, przekładał4c : iż ón wprawia w gruntowny rozs?dek ; iz 
nie iest trudnym j iż ochrania od błędów, których niebespieczeństwem 
inne uczenia się sposoby grożą. Daie widzieć przez przykłady, iako tyra 
torem um ysł ludzki poczynił sobie podziały wyobrażeń szczegulnych, ia 
ko ie pod wyobrażenia ogulne szyk o w ał,  żnaydui?c w tym sposobie 
łatwość myślenia i mówienia o rzeczach. Przestrogi dane dgż? do ob
warow an ia , aby zbytnim rozbiorem i podziałem nie zatrudniać umie- 
iętności i n au k;  żeby nie podchlebiać sobie ani ż?dać , iakoby się isto
ta rzeczy poznawać mogła ; a przestawać na wiadomościach potrzebnych, 
i do dobra człowieka wystarczai?cych. Uwagi te nietylko uprzedzał? 
błędy w poznawaniu , ale przepisui? skromność rozumowi naszemu. Oka- 
zuie daley Autor , iak człowiek dochodzi wyobrażeń rzeczy pod zmysły 
niepodległych. Zaczyna od wyobrażenia siły poruszenia sprawiai?cey, 

pocz?tku czyli  przyczyny wydai?cey się w skutku. A prostym postę
powaniem i d ? c , dochodzi do wyobrażenia pierwszego pocz?tku , pier- 
wszey p rzy czy n y , pierwszey mocy , to iest Stwórcy. Dalsze rozdziały 
fabawiai? się około wyobrażeń m o ra ln ych ,  iakie s? cnoty i występku, 
wyobrażeń władz i  namiętności naszych. T a  część naucza znać siebie.

N ie

rozum człowieka aż do pierwszego wyobrażeń początku /  zkąd się biorą, zkąd 
rodzą ; i raz ie rozbieraiąc , drugi raz spaiaiąc, dochodzi do wynalezienia i od
krycia prawdy. Synthesis sposob uczenia zaczynaiący od piopozycyi ogulnych, 
delinicyi i wiadom ości, które się za nieomylne daią.
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N ie  Tnogi* Autor Logiki w pierwszey dziefa sv/ego części nie 
okazać,  iak scisf)  ̂ zachodzi związek między obrazami w umyśle a s ło
wami , między myiJ^ a mow^. Obszerniey rzecz tę w drugiey części 
wykiada. W  wstępie zaraz przypomina niektóre wzwyż przeiożone pra
wdy j źrzodio bfędów odkrywa w zfym ubywaniu m o w y , w niepewnym 
braniu s i ó w } a o poprawę tego zfego mafo okazuie nadziei z strony 
uczonych. Po tym wprowadzeniu» wchodzi w roztrząsanie ięzyka. Bie
rze naprzód za cel uwag swoich ię/yk niemych , ięzyk poruszenia i ge
stów , który w nas poprafedza ięzyk sfowny , i który podobno doprowa
d ził  ludzi do ięzyka sfownego. Pokazuie , i le  gęsta ,  ile sfowa poma- 
gaiii do analitycznego w poznawaniu i wyrażaniu rzeczy sposobu. M^in- 
niśmy ięzykowi wiadomości ,  winniśmy oraz mniemania i bfędy. 
W  naukach mamy nie naydokiadnieysze wyrazy. Języki w swych pier
wiastkach podobno do rozumowania zdatnieyszeini b y iy .  Filozofowie, 
albo ci którzy to imie b r a l i , naywięcey do skażenia ięzykow przyłożyli 
się. T e  s  ̂ zdania A u to ra , ktarych umieszczeniem folguie myśli na- 
tężoney ucznia, nie zwracai^c go z przedsięwziętey drogi.

Ze cafa r o zu n ^ ^ ^ ie rd ze n ia  o rzeczach sztuka zawisła od do
brze ułożonego ięzyka , stwierdza uwag^ nad wyobrażeniami myśl^ 
oderwanemi od rzeczy, nad wyobrażeniami ogulnemi. Jedne i drugie 
n ic  innego nie s?, tylko słownemi nazwiskam i, pod któremi się wyo
brażenia szczegulnych rzeczy umieszczaig. Im większy w układania 
Owych wyobrażeń porządek , tym większa w użyciu rozumu iasność i ła 
twość.

N a m ie n i ł  b y ł  Autor ogulnie o błędach z ięzyka wynikai^ęych, 
tu się na tym zastanawia. W ytyk a  nieprzyzwoitości definicyi i nie
bezpieczeństwa z użycia sposobu syntetycznego, który często podaie 
Ogulne prawdy pod pysznym pozorem prawd pewnych. W raca się do 
dawodzenia, iako od ięzyka łatwość rozumowania zawisła. Algebrę bie
rze za przykład.

Chcgc daley pokazać, na czym zależy oczywistość w wyprowa
dzaniu w n io skó w , w rozumnym twierdzeniu i sadzeniu , czyni roz- 
bior arytmetycznego zagadnienia , nie iuż tylko algebrycznemi znakami, 
ale i samemi słowy. Z  niego dowodzi , iż oczywistość cała na tym 
i e s t ,  że wiele propozycyi ,  wiele twierdzenia o iedney rzeczy,  chociaż 
pod powierzchowny w wyrazach odmienności^^, toż samo znaczą. Jedna.

iest
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iest rozumnego wywodzenia sztuka : iako w Matematyce czyniąc zapy
ta n ia ,  wykładam ie znakami aJgebrycznemi, tak w innych naukach 
zapytanie zamieniam w wyrai; łatwieyszy , i znowu rozwięzui^C ie , ka- 
żdą propozycy5 tłumaczę na inn^ , aż do ostatniey , która nayiaśniey 
zapytaniu odpowiada. Okazawszy A utor,  iakg się drog^ przychodzi do 
oczywistości, iakie teyże rodzaie, namienia nieco o domyślaniu się 
i  a n a lo g i i : i kończy dzieło przestrogami około sposobu uczenia się tey 
L ogik i.

S ło w e m : od natury wprawieni iestesmy w sposob rozbioru , 
w sposob analityczny ; przezeń doszHs'my poięcia i pochodzenia władz i 
wyobrażeń naszych. Do rozbioru potricbuiemy koniecznie znaków ze
wnętrznych, czyli i§zyka. Bł^dziemy złym używaniem słów. Trzeba 
przystgpić do poprawy i wydoskonalenia m o w y ,  żeby przyis'ć do popra
wy w używaniu ro zu m u ; a to za powodztwem władz i potrzeb na
s z y c h ,  to iest natury mistrzyni naszey. T a  iest treść tey L o g ik i .

Zacny iey Autor iako d a ł  dowod szlachetney gorliwości służenia 
wolnemu Narodowi przez s'wiatła i prace swoie ,  tak odebrał znak pu- 
bliczney wdzięczności w medalu przesłanym sobie od Komissyi Eduka- 
cyiney, który wyobrażeniem W . K . M s i  P .N . M .  zaszczycony oznacza zasłu
gę względem Edukacyi kraiowey odblerai^cych go, i opiekę nad nig Króla.

Inni Autorowie przez opoźnienie podiętych d z ie ł ,  ubliżyli nam 
sposobności oddania im sprawiedliwego świadectwa.

Cokolwiek z pod r^k Autorow i z pod roztrząsania naszego wy
chodzi , stawia się przed sgd powszechności , i czeka wybadywania kry
tyki i wyroku krytykuigcych. W inniśm y poddać się temu trybunało
wi , którego władza nayobszernley się rozcigga. A le  wiedząc czego po
trzeba , aby w każdey sprawie być Sędzią przyzwoitym ; odwołuiemy 
się do takowey krytyk i,  iak§ i czyniącym wydawać uczciwa iest, i tym 
na których pada , pożyteczna. Krytyka w tey mierze być powinna n a 
tchniona od gorliwości o dobro pospolite; prowadzona wiadomości? rze
c z y ,  o któr^^sgdzi j ztowarzyszona z obyczayności? ; zawsze niosąca ce
chę prawdy i cnoty. Kto nagania z niechęci i z sporney m y ś l i ; nie 
obeydzie się bez goryczy , rozd rażn i, nie poprawi. Kto się porwie sa
dzić , a nie zna gruntu rzeczy ,  nie zna umiejętności lub sztu k i, o któ- 
rey m o w a , nie ogarnia zam ierzenia, nie obeymuie całoięi dzieła i 

części ie składaig|cych j przez tysi^cne błędy i  bałamuctwa ściągnie na
siebie

http://rcin.org.pl



siebie pogardę. Kto nalconiec albo wyśmiewania, albo grubiaństwą 
udaie za Łiytykę ; nie' będzie słuchany , i często nawet prawdzie za* 
szkodzi. Autorowie nasi będg mieli prawo nie poddawać się sadowi 
takowych krytyków. N ie  każdy obowiązany iest znać umiejętności, wie- 
daieć w caiey obszerności , co iest Matematyka , co Gramatyka , co 
H istorya Naturalna ; ale każdy powinien być rozsfjdnym i sprawiedli
wym. Podeymować się sijdu o rzeczach nieznanych , is'ć w sadzeniu 
za powodem uprzedzeń lub namiętności , iest grzeszyć przeciw rozsadko. 
\vi i przeciw słuszności. Trzeba wytykać omyłki i niedostatki , żeby 
poprawione były. T rzeba  pochwalać i wdzięcznością płacić prace z po
wodu síuíenia  O yczyzn ie  barzo szlachetne , a w skutkach barzo poży

teczne.
Ustanowiwszy charakter i przyzwoitość Sędziów tych dzieł, które 

pod krytykę przychodzę , 7. wielką chęcią zdaiemy sprawę z pewnych 
punktów , które zapytaniu podpadać niog^.

Książki w naukach pisane po Polsku, zdadzą się zastanawiać no
wością wyrazów. G ram atyka, Arytm etyka, Geometrya , Fizyka, w któ- 
lych  mało d zie ł  ięzykiem naszym mamy ,  nie obeyd^ się bez nich. 
A le  każdy ł co się na tey osobliwości w wyrazach zatrzymuie , nie m o
że sig odięć tym uwagom , które rozsadek i znaiomość rzeczy poddaie.

N ow e izeczy , nowe m a terye ,  nowemi nazwiskami nazywane 
być muszg. T y m  gię prawidłem rz^dzif, t  ̂ się uwag^ ośmielał Cice
ro , gdy pierw'szy z Rzymian piszgc Filozefie po Ł acin ie  , nie zwykłych 
w owym ięzyku wyrażeń sobie pozwalać. ("'J

Książki Elementarne naprzód dla tycB , którzy pierwszy rasr 
w bieg nauki wstępuią, pisane są. D la  poczynaiących wszystko iest ro- 
wno , iakim nazwiskiem rzecz im nieznaiomą wyrazisz. Jeśli zaś iaka 
w tym względzie między oyczystemi a obcemi wyrazami zachodzi ró
ż n ic a ,  ta iest na większą uczniów korzyść; bo Polak w wyrazach pol
skich iatwiey zaraz po ym u ie 'a lb o  dochodzi znaczenia s łó w , bądź przez 
się s a m e , bądz' przez podobieństwo ( analogią ) z i n n e m i: a przez to 
ubywa potrzeby ustawicznych i zatrudniaiących definicyi^ iak zowig,- sío- 
wnych.. Jeśli N auczycie le  wprawni w obce nazwiska dawnością utarte  ̂
zn a y d j  nieco trudności w przywyknieniu do nowych tedy wiadomość

B. nauki,,

De finibus. bonorum: &  jnalorum ad Biuttim 1. i .  i w inszych mieyscach,^
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n a u k i ,  iaka w nich znayJować się po w in n a, i krotkiego czasu zwy- 
czay te zatrudnienie wcale zniesie i zniszczy.

Gdyby zaś boiaźń w pr^yitnowaniu oyczystych i nowych wyra
zów pochodzić miafa z tego w zględu , iź zaszkodzić ona może wzaie- 
ranenui w rożnych kraiach ksi.7g i uczonych zrozumieniu i iatwo iey  za
radzono , kiedy przy każdym nowym wyrazie dawne z Greckiego lub 
Łacińskiego używane obok położone iest, i do wiadomości uczących sig 
zalecone.

Przydać leszcze należy ,  iż wiele sfow takowych nowemi nie ŝ j. 
Ziiaydui? się w naylepszych dawnych Pisarzach naszych ,  w Sfownikach, 
w Gramatykach Polskich wieku Zygmunta Pierwszego i Zygmunta A u g u 
sta. Lecz  kiedy w -iakiey m a te r y i , albo pisanie oyczystym ięzykiem 
zaniedbane zostafo ,  albo się takowych d zie l  nie c z y t a ,  wydawać się 
n-owemi miisz?. Bywa codziennie , że dobrze nawet umiei^cy swóy ię
zyk f wł’aścivvych rzemiesfóm i kunsztom wyrazów nie rozumieig.

Nakoniec , utworzenie siów nowych w potrzebie i z rozsądkiem, 
nletylko nic w sobie nagannego nie ma , ale skraca mow§ , i rozumie
nie utatwia. Ztąd częstokroć trudność nauk w yp fyw afa , iż obcemi i 
niby taiemniczemi wyrazami dawane byfy. , ,Z a  co , mowi Horacyusz, 
„zabrania  Rzymianin tey wolności W irgiliuszow i i  W a ryu szow i,  któr^ 
„Celiuszowi i Plautowi daie ? K iedy  Enniusz i Kato nowych stów wpro- 
, , wadzeniem zbogacili  oyczyst^ mowę, czemuż ranie zazdrościć, żebym nie- 
„ c o  iey przydai?  Pieniądz dzisieyszj cech^ znaczony każdy bierze, 
, ,T e n  iest los siów co i l i ś c i » dawne spadaij ustępui^c nowym. W ie le  
, ,z  tych wyrazów , które dawności? upadiy, znowu się odrodzi , a te któ- 
„ r e  dziś s? we c z c i , starość zagia-dzi. Zwyczaiu tylko trzeba , który 
j,naywyższe nad mówieniem ma p ra w o .”  (^)

Te

Cscilio Plautoque daljit Romanus, ademptum 
Virgilio Varioque ? Ego , cur adquirere pauca 
Si possum s invideor , cum lingua Catonis óc Ennî 
Sermonem patrium ditaveric ,  ac nova rerum 
Nomina protulerit? Licuit semperque licebic 
Signatum præsente nota produccre nummum^
]Ut sylvx foliis pronos mutantur in annos , 
trima cadunt : ita verborum vêtus interït xtzS,
Et juvenum ritu florent modo nata vigentque 
Multa renascentur, qu$ jam cecidere, cadentque. 
Qux nunc sunt in honore vocabula, si volet usus, 
íijiexQ Pjcacs atbitïiujn est &  )us, &  norma Ipquedi,

D s Art: Poe,
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T e  sfowa, te sposoby mówienia, które 3zis starem!, byi'y kiedyś now© 
i niezwyczayne. Jeśli się z pizyięciem potrzebnych opoźniemy, diużey im 
być nowemi przyidzie, Czas ten, który przed wiekiem utworzone dawnosciij 
u p o w ażn ii ,  ieszcze ma dosyć placu do przebiegania, i dosyć mocy do od
mian , żeby z swym lotem nowość ich uniósf, i zatari iey ślady. R o z
sądna iest w tey mierze uwaga naszego Pisarza i Senatora M axyiniliana 
Fredrą : gdzie i obfitość ięzyka Polsrkiego pokazuie , i łatwe iego zboga- 
cenie wyrazami , których cafa niezwyczayność osłuchaniem się, lak on 
mowi y i częsty o rzeczach rozmowg utrzeć się ir.oże. (")

Trzeba ieszcze wyłożyć w krotkości sposob postępowania Auto
ra w częściach Matematyki Elementarney dla Szkół Narodowych i korzy
ści dzieła iego. W idząc  dobrze iaka iest trudność , trudność nietylko 
niepożyteczna , ale często gruntownemu rzeczy zrozumieniu szkodliwa , 
prowadzić młódź w przekonanie o prawdach geometrycznych przez de- 
E.nicyej pierwey się stara dać każdey rzeczy rozbior, wyłożyć iey wła
sności 3- pokazać przystosowanie toż dopiero krótkim i iasnym opisaniem 

określa.
Rownie w nauce o bryłach ,  obawiaigc się długością zrażać 

uczniów» iaka zachodzi w sposobie dowodzenia przez exkluzyq 
i ztępić w nich czucie pewności, ponieważ rzeczony sposob nie zawsze 
15 ma w sobie j poprzedził cał^ tę część oguhiym wyłożeniem sposobu 
przez exhaustyi} , który r z nayściśleyszg pewności? dowodzi prawd zało
żonych, i łatwo do szczegulnych przypadków przystosowany być może.

D aie  zupełn? sztukę w praktyce mierzenia i podziału p ó l ,  i in
nych płaszczyzn użytecznego. A le  pierwey cał? mierniczey nauki teo- 
ry5 kładzie , żeby zabiedz błędom , w które przy niedostatku tcoiyi m a- 
i?cy iak? mierniczey roboty znaiomość wprowadzeni bywai?»

B 2 W  AI-

[*] Fredro Kasztel. Lwowski w  przedmowie przypowieści swoich.
[**] W M atem atyce, sposob wyłączenia, iest to .sposob rozwiązywania pro«-

blematow liczbow ych, przez oddalenie i odrzucenie pewnych lic z b ,' iako nie>̂  
zdatnych do rozwiązania zamierzonego. Pan Ftenicle Matematyk Francuski, za‘ 
czasu Kartezyusza naywięcey w tym sposobie celował. Dla zupełnieyszey o 

"  tym wiadomości obacz Memoir de 1’ Acad; de Scien; I6P3. Sposob exhaustia- 
nis, iest to sposob dowodzenia , że dwie wielkości są równe, pokazuiąc , żo 
ich różnica iest mnieysza od iakieykolwiek wielkości , ktorąby naznaczyć mo
żna , i używaiąc w takowey demonstracyi , iakaby wynikała przeciwność i  
błąd przeciw rozumowi. Ttfn sposob używany był od starożytnych 
t^kow iako Euklidesa,. Aichimedesa &c.-
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w  Algebrze ucznia barzo dfugo *prowacfzi níéoJJzíelnís przs* 
Arytmetyczne dziafania obok z A lg eb ryczn em i,  aż poki dobrze go nie 
wprawi w iatwosc tego przez Algebrę rachow ania; i podfug wymiaru 
tey wprawy odkrywa mu coraz trudnieysze prawidía i sposoby. T u  za
wilsze dziaiania arytmetyki odesfane byíy. Czytai?cy a biegfy w tey 
nauce, znaydzie w tym porządku i innych, które trudno w szczegulności 
wymieniać, postępowania sposobach , co go nieochybnie przekona o grun- 
townosci , fatwości i korzys'ciach tego dzieía nad innych wiele. Z a 
myśla Autor przydać na końcu iego zbiór historyczny , stosui^cy się do 
częs'ci Matematyki Szkofom podanych , wytykai^c w nim ź r z o ifa ,  z któ
rych nauczyciele, i ciekawsi gfębszych wiadomos'ci uczniowie, czerpać ie 
iTjog|. W arte  iest to d z ie f o , aby gdy w Polskim ięzyku przewożone 
Szkoiom Narodowym oddane będzie , w Francuskim , którym ie Autor 
napisa?, ku obszernieyszey wiadomości i pożytkowi wyszto.

W  tym przeciągu, kiedy okofo Księg Elementarnych Autorowie 
ich i Towarzystwo nasze się zabawia , Komissya Edukacyina wchodzi 
w  poznanie stanu Szkół" kraiowych , i powszechne okofo rz^du onych 
ufoźenia przysposabia. Naywięcey w tym roku bacznos'c swoi| obrocifa 
na Szkofy Gíowne. Akademia K rakow ska, i Akademia W ileńska obra
ne są za celnieysze m iey sca , któreby w większey obszernoáci zawieraíy 
n a u k i , i skfad ustaw i rz^du Szkolnego powierzony sobie miafy. P o 
czynione s| przez tę N aywyższ? w Edukacyi Radę rozrzedzenia szcze- 
gulne do ogulnego iey zamiaru stosowane. Szkody Nowodworskie w 
Krakowie podfug powszechnego w kraiu ukíadu nauk zafożone s  ̂ i opa
trzone. W  innych rozporządzeniach idzie ona z wolna i po częs'ci, za
wsze mai^c przed oczyma ogulny abrys cafego dzieTa: bo wiele iest 
przeszkód do uprzątania , wiele potrzeb do opatrzenia, wiele szczegul
nych okolicznos'ci do upewnienia skutku. Powolneść ta będ^c cech^ 
lostropności , i powodzenie w rzeczy samey przys'piesza, i nieomylnym 
iest szezerey gorliwos'ci dowodem , kiedy chlubę i okazaíos'é prętkiego 
działania prawdziwym pożytkom i gruntowności poświęca.

N ie  można tu zamilczeć winnego s'wiadectwa tak całemu Zgro
madzeniu Akadem ii Krakow skiey, iako mianowicie iey Rzgdcy. A k a 
demia ta wchodząc w s'lady pierwiastkowych Zaiożycielow swoich, chwy- 

iai^c się s'wiatef prawdy mimo mgfę uprzedzeń i zdrożności, które czas 
i  nieprzyiaziie naukom okolicznos'ci wprowadziły ,  we wszystkim daie

dowod
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dowod gorliwości O dobro pospolite , o wskrzeszenie i popraw§ n a u k , o 
wyprowadzenie naylepszey Instrukcyi. Powolna rozrz^dzenioni i ustawom 
Prześw: Komissyi Edukaeyiney, przyimuie chętnie iey ukl'ady , i wyko* 
iiywa pilnie. Pospiesza sig sama z udzieleniem swiateî i rad pożyte
cznych. Ofiaruie Osoby z Zgromadzenia swoiego zdatne do poshig 
względem tego c e lu ;  a Rektor tey Akademii J. X. Zofędziowski, m^ż 
wiekiem i zasfugc  ̂ czci godny , na czele i e y ,  przykładem , oświeceniem 
i wydatkiem swoim znakomicie pomaga do korzys'ci Edukacyi Narodo- 
wey. Doznawała zawsze ta główna szkoła Krakowska gorliwości i stara» 
Rektora o zaszczyty swoie. W id zia ła  Bibliotekę pomnożony I ozdobio
ny nakładem iego. Teraz kiedy Komissya Edukacyina postanowiła z a 
wsze iednego z tey Akademii kosztem swoim w obcych kraiach dla przey- 
rzenia się i wydoskonalenia w naukach utrzym yw ać, on za powodem 
wspaniałey służenia Oyczyznie ch^ci , na wysłanie drugicy tymże celem 
Osoby, nakład swoy ofiarował. T en  iest naylepszy chwalenia ludzi sposob, 
powiedzieć dobre ich czyny.

W ileń ;kiey  Akademi rzyd nowemu Rektorowi J. X. Chevalier* 
dobrze Komissyi z gruntownego rozsjd'ku, z obszernych wiadomości, 
z  gorliwości o dobro Edukacyi znaiom em u, dopiero powierzony iest tym 
k oń cem , aby w iego uwiadomieniach , radach i pilnym wykonaniu 
znalazła  Komjssya pomoc w przedsięwzięciach swoich. Go naywięcey 
tę Gfown.'j w W . Xięstwie Litewskim Szkołę zaleca , iest nauka Astro
nomiczna ,  i opatrznie założona ,  i z pochwały wszystkich w niey bie
głych  utrzymywana. Zawsze fizyczne umiejętności i gruntem s j  wszyst
kich innych , i nayrzetelnieysze w codziennym życiu, człowieka pożytki 
nios^. Do tych naywięcey w przyrodzonym wiadomości porządku, względy 
swoie stosuie Komissya. W  tym widoku Astronomia , iako część pra- 
wdziwey Fizyki , zabawia iey starania. Rozstawione po Europie niby 
strażnice postrzegaczow obrotow niebieskich ,  spoinie pomagaif} sobie do 
wydoskonalenia Astronom ii,  Żeglarstwa, Geografii. Bez znoszenia po< 
strzeżeń z rożnych mieysc , zupełney tego rodzaiu nauki niiećby nie 
można. N ie  mamy dot^d dobrych kart Geograficznycii kraiu naszego. 
Prócz Astronomiczney wieży , i tych narzędzi , w które W ileńska iest 
opatrzona, trzeba było innych ieszcze w i e l u ,  do rozmiaru kraiu służą
cych. N a  ten koniec nakładem Funduszu E dukacyin ego, wysłany b y î  
od Komissyi do A n g l i i  i F fancyi J .  X . Str^ecki , który gorliwością o

poży-
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pożytki i sfawę Narodu swego > roztropności? i wiadomoscij rzeczy^ 
uslln? w wykonaniu «lecenia swego pilności?, zasfużyjT sobie na szacu* 
nek i przyiaźń uczonych za gra n ic ? ,  na iniie przyięcie i pochwalenie 
Prześw: Komissyi.

N ie  masz n ik o g o ,  któryby s?'ysz?c o wprowadzeniu i rozkrze- 
wieniu nauki Astronomiczney , niogi nie wspomnieć, komu się to usta
n o w ie n ie , komu korzylci i  zaszczyty dla Oyczyzny ^tgd wynikaiijce 
winny. J. X . Poczobut m?ż rownie wielkie/ cnoty , iako i  giębokiey 
nmieiętnoici , zbyt iest nietylko w naszym ale i obcych kraiach zna
n y , żeby sif trzeba na oświadczaniu mu winnych pochwai zabawiać» 
Policzony w naypierwsze w Europie uczonych Zgromadzenia , iako w T o 
warzystwo Królewskie umieiętności w Londynie , w Akademi? umleię- 
tności w P a r y ż u ,  iako iey Korrespondent» czyni Narodowi honor, i zara
bia na wdzięcznos'ć pospolit?*

T o  iest proste oddanie sprawy dzia?'ań Przes'w; Komissyi stosui?-. 
cych się do Instrukcyi publiczney j kiedy wszyscy s? świadkami niespra- 
cowaney iey usilnos'ci okofo ocalania i ubespieczania Fnnduszu Rzeczy- 
pospolitey na Edukacy?,, Zawsze daleka od osobistych zysków , w tym, 
sobie zakrada godn? wspaniałych zamysfow i pożytecznych czynów 
nagrodę ,. widzieć skutek zabiegów swoich , widzieć uleczone rany O y 
czyzny dawaniem dobrych iey Synów. D o  tego d?żyć nieustannie bę
dzie, pokrzepiona dobroci? i opiek? K r o Ia ,  zaufana w wdzięczności Oby~ 
w a te ló w , i wspolney ich pomocy. Gdzie* idzie o korzyści Oyczyzny 
wszystkie udziaiy rz?dii iey , wszystkie u rzęd y , wszyscy wspoi-ziomko- 
wie wzaiem się wspierać powinni , wzaiem sobie oddawać sprawiedliwość 
tak zi?czone sify dopiero wystawić mog? gruntown? budowę pospolitego, 

dobra..
Jeżeli Zgromadzenie nasze do tego celu usiugami swemi przy

łożyć  się może ; żaden wzgl?d trudności , żadna w początkowych dzis- 
$ach przeciwność, ani e h ę c i ,  ani usilnowi iego osłabić nie potiafi..

A

)(vi i.qH
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